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Oddźwięki umów zawartych w Warszawie 
w prasie i opinii publicznej Niemiec

Granica na Odrze i Nysie
podstawą p rzyjaźn i polsko-niem ieckiej

M asy pracujące H RD witają 
układy i porozumienie obu krajów

BERLIN (PAP). Podpisanie ostatnich umów mię­
dzy Polską Ludowa a Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną wywołało głębokie wrażenie w niemieckiej o- 
pinii publicznej. ________________

Niemiecka prasa demokra­
tyczna podkreśla w swych ko 
mentarzach historyczną donio 
stość tych umów, stwierdza­
jąc, że stanowią one cenny 
wkład w dzieło pokoju i w 
dzieło przyjaźni miedzy Pol­
ską Ludową a demokratycz­
nymi Niemcami.

Zastanawiając sie nad o- 
gromnym znaczeniem poli­
tycznym umów warszawskich, 
„Berliner Zeitung" pisze:

Polityka uznania granicy 
ustalonej w układzie pocz­
damskim, prowadzona przez 
postępowe siły niemieckie, a 
znajdująca dziś dobitne po­
twierdzenie we wspólnej de­
klaracji o wytyczeniu ustalo­
nej i istniejącej miedzy obu 
państwami granicy nad Odrą 
i Nysą — przyniosła bogate 
owoce. Granica pokoju stała 
się podstawą przyjaźni, zała­
mało się natomiast jei znacz"

Ambasador R. P.
w C hinach  

u min. Czou En-I.ai
PEKIN (PAP). Minister 

spraw zagr. Chin Czou En-Lai 
przyjął Juliusza Burgina, 
pierwszego ambasadora Rze­
czypospolitej Polskiej w Chiń­
skiej Republice Ludowej. Pod 
czas przyjęcia obecni byli 
Wu Hsiu-Czuan, dyrektor de­
partamentu do spraw ZSRR i 
Europy wschodniej, oraz Wang 
Czo-Ju, szef protokołu dyplo­
matycznego.

Mis;a dyplomatyczna

N R D
udała się <!o Chin
BERLIN. (PAP). Agencja 

ADN. donosi, że w czwartek 
udali się samolotem do Chin 
członkowie misji dyplomatycz­
nej . Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w Chińskiej Re­
publice Ludowej.

Szefem misji został miano­
wany ambasador Johannes 
Koenig z rangą ambasadora, 
dotychczasowy redaktor na­
czelny dziennnika „Saechsi- 
sche Zeitung“ w Dreźnie.

nie, jako atutu propagandowe 
go podżegaczy wojennych.

Dziennik przypomina, że po 
ważną rolę dla przyjaznego 
ukształtowania się stosunków 
między Polska Ludową a 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczną odegrał niedawny 
zlot młodzieży niemieckiej w 
Berlinie Delegaci polscy wów 
czas przekonać się mogli, że 
granicy na Odrze i Nysie bro 
nić będzie również postępowa 
młodzież niemiecka.

Kończąc dziennik stwier­
dza, że szczęśliwy rozwój sto

sunków polsko-niemieckich 
stał się możliwy dzięki rozbi 
ciu faszyzmu i poparciu mło 
dej demokrlfcji niemieckiej 
przez ZSRR.

„Taegliche Rundschau" 
przypomina, że imperialistycz 
ni podżegacze wojenni, pra­
gnąc wykorzystać naród nie­
miecki do swych planów, 
wszczęli kampanie rewizjoni­
styczną w sprawie granicy 
nad Odrą i Nysą. Jednakże 

pisze dziennik — naród 
niemieek1 powziął decyzję. 
Uznał on granice nad Odrą i 
Nysą jako granice pokoju, wy 
powiedział się za pokojem 
przeciwko wojnie, za życiem 
przeciwko śmierci.

Dziennik stwierdza, że na­
ród polski okazał narodowi 
niemieckiemu zaufanie. Niem 
cy zawdzięczają to zaufanie 
niezmordowanym wysiłkom 
swych postępowych sił demo 
kratycznych — w walce o po
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Howard Fas i 
osacfzony w więzieniu

WASZYNGTON (PAP). Sąd 
federalny w Waszyngtonie od­
mówił prawa ponownej apela­
cji 11-tu działaczom komite­
tu pomocy uchodźcom antyfa­
szystowskim, skazany za rze­
komą „obrazę" tzw. komisji 
do badania działalności sirty- 
amerykańskiej, popełnioną ja­
koby przez odmowę okazania 
listy ofiarodawców na fu-idasz 
pomocy ofiarom faszyzmu hi­
szpańskiego.

Przewodniczący komitetu —

Zniesienie Izb 
i Or z .  Skarbowych
WARSZAWA (PAP). W 

związku z wejściem w życie 
ustawy o terenowych orga­
nach jednolitej władzy pań­
stwowej, ulegają zniesieniu 
Izby i Urzędy Skarbowe, urzę 
dy wojewódzkich i powiato­
wych pełnomocników rządo­
wych do spraw podatku grun 
towego oraz urzędy rewizyj­
ne, akcyzowe i rejony kontro 
li akcyzowej. Ich kompeten­
cje przejmują nowoutworzo­
ne wydziały finansowe prezy 
diów Wojewódzkich i Powia­
towych Rad Narodowych. 
Tworzone są również refera­
ty finansowe Gminnych Rad 
Narodowych.

Depesze pożegnalne wiceprem. Uibrichat

Serdeczne pozdrowienia
narodowi polskiemu
ś!e d e le g a c ja  rzqdu N R D

WARSZAWA (PAP). Opusz­
czając granice Polski, wicepre­
mier Ulbricht, przewodniczący 
delegacji rządowej NRD, prze­
słał na ręce Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta oraz na ręce 
Prezesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza jednobrzmiące 
depesze następującej treści:

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej
Polskiej.
Pana Bolesława Bieruta 

’ Do
Prezesa Rady Ministrów 

. Rzeczypospolitej Polskiej 
r Pana Józefa Cyrankiewicza 

Opuszczając Polskę, delegacja 
rządowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przesyła Panu 
i w pańskiej osobie całemu na­
rodowi polskiemu najserdeczniej 
sźe pozdrowienia. Dziękujemy 
Rządowi Polski Ludowej za 
gościnność, zrozumienie i zaufa­
nie, okazane delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demokra

Jesteśmy wzruszeni serdecz­

nym pożegnaniem, zgotowanym 
nam przez przedstawicieli lud­
ności pracującej Warszawy, a w 
szczególności przez młodzież. 
Zawarte układy i porozumienia 
przyczynią się w wielkiej mie­
rze do rozwoju i umocn:enia 
przyjaźni między miłującymi po 
kój narodami polskim i niemiec­
kim. Wzmocnią one te siły na­
szego narodu, które walczą prze 
ciwko imperialistycznym podże­
gaczom wojennym o pokoi, de­
mokrację, o zjednoczone i de­
mokratyczne Niemcy oraz bę­
dą służyć umocnieniu pokoju w 
Europie.

Niech żyje Związek Radziec­
ki, stojący na czele obozu poko­
ju, ogarniającego cały świat!

Niech żyje generalissimus 
Stalin, chorąży walki o pokój 
i demokrację!

Niech żyje przyjaźń niemiec­
ko-polska!

W imieniu delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki 
Dęmokratycznej 
Walter Ulbricht, wicepremier.

Edward Barski, wybitny pi­
sarz Howard Fast, profesor u- 
niwersytettt — Mylan Brad- 
ley, prawniczka Ruth Leidet 
i inni *spędzą w więzieniu o- 
kres od 3 do 6 miesięcy.

Korespondent „Daily Com- 
wskazuje., na możiiwoś#* 

że „niektórzy antyfaszygci, 
skazani za rzekomą obrazę 
tzw. komisji do badania dzia­
łalności antyamerykańskiej — 
odbywać będą karę w tym sa­
mym więzieniu, w którym 
znajduje się b. przewodniczą­
cy tej osławionej komisji —- 
Parnel Thomas — który siedzi 
za to. że kradł pieniądze rzą­
du amerykańskiego".

kój i o umocnienie' ustroju 
demokratycznego.

Jak stwierdza agencja ADN, 
'umowy z Polską podpisane w 
Warszawie przyjęte zostały z 
wielkim zadowoleniem w ma 

sach pracujących NRD, co 
znajduje wyraz w licznych re 
zolucjach, uchwalanych na ze 
braniach robotniczych.

11 bm. podsumowanie w y n ik ó w  pracy 
Komitetów Obrońców Pokoju

Zapow iedź wieSLich uroczystości we Wrocławiu
-WROCŁAW. — 7 czerwca, 
pod przewodnictwem rektora 
Uniwersytetu i Politechniki — 
prof. S. Kulczyńskiego odbyło 
się posiedzenie prezydium Wo­
jewódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju przy udziale przed 
stawicieli Związków Zawodo­
wych, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Związku Młodzieży 

'Polskiej, Ligi Kobiet oraz peł­
nomocników powiatowych Wo­
jewódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju.

Prezydium dokonało oceny do 
tychczasowego przebiegu ak­
cji zbierania podpisów i opra­
cowało dalszy plan działalności 
WKOP na najbliższy okres.

Na posiedzeniu zatwierdzono 
program uroczystości, jaka od­
będzie się we Wrocławiu w dn. 
11 bm. w związku z podsumo­
waniem wyników akcji zbiera- 

* Ma ‘ podpisów na tetenie woje­
wództwa wrocławskiego. Pro­
gram uroczystości przewiduje 
urządzenie wielkiej parady spor 
towej, defiladę sztafet z powia­
towych Komitetów Obrońców 
Pokoju, manifestacji w Hali Lu 
dowej, wyścigów motocyklo­
wych ulicami Wrocławia i wiel 
kich imprez sportowych na sta­
dionach.

W godzinach popołudniowych 
odbędą się w Hali Ludowej wy 
stępy artystyczne chóru i nrkie 
stry Polskiego Radia, występy 
baletu, chóru i orkiestry Państ 
wowej Opery oraz występy ze­
społów związków zawodowych.

Na zakończenie odbędą się: 
w Hali Ludowej — zabawa lu­
dowa, zaś na placu Młodzieżo­
wym, na Wzgórzu Partyzantów 
i w Leśnicy imprezy artystycz­
ne i zabawy ludowej.

Now e socjalistyczne kadry
obsadzą kierownicze stanowiska w PGR

POZNAŃ (PAP) 8 bm 
począł obrady IV krajowy 
zjazd Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników 
Rolnych, który ma na celu 
podsumowanie dorobku związ­
ku. krytyczną ocenę iego dzia-

W skrótach
■ Olszty-. Sąd w Olsztynie 

skazał jja,karę . śmierci, agenta 
gestapo Wacława Dąbrowskie-

■ Warszawa.- Do Warszawy 
powrócił odwołany z Belgradu 
ambasador R. P. Jan Karol 
Wende.

m Berlin. Około 17.000.000 o-
sób podpisało Apel Sztokholm­
ski w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

Po powrocie z Warszawy

P re zyd e n t Wilhelm Pieck
Przyjął delegację rządu NRD

BERLIN (PAP). 7 bm. pre­
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelm Pieck, 
w obecności premiera Grote- 
wohla, wicepremiera dr. Kast- 
nera, min. spraw źagr. Dertin- 
gera i min. planowania Rau 
przyjął delegację rządową, któ­
ra powróciła z Warszawy.

Na wstępie złożył ogólne spra 
wozdanie wicepremier Walter 
Ulbricht, po nim zaś składali 
kolejno sprawozdania inni człon 
kowie delegacji. .

Premier Otto Grotewohl zrea­
sumował te sprawozdania. 
Stwierdził on, że zawarte w 
Warszawie umowy są wyni­
kiem konsekwentnej i jasnej 
polityki, która zmierza do przy­
jaźni z Polską i ze wszystkimi 
miłującymi pokój krajami. Po­
dobne rokowania przeprowa­
dzone będą — jak zapowiedział 
prsmier Grotewohl— z Węgra-

2 6  iy%. a b s o lw e n tó w

z d a je
WARSZAWA (PAR). 26 

tys. absolwentów średnich 
szkół ogólnokształcących, tj. 
o ponad 7 tys. wiece! niż w 
roku ubiegłym, zdaje obecnie. 
egzaminy dojrzałości w całym 
kraju.

Rozdanie świadectw dojrzą 
łości połączone będzie w ca­
łym kraju z uroczystym wrę 
czeniem dyplomów przodow­
ników nauki i pracy społecz­
nej najlepszym absolwentom, 
którzy wyróżniają się ró­
wnież aktywną pracą społecz 
ną. Dyplomy te uprawniają 
do wstępu na wyższo «'«>™tnie 

bez egzaminów.

mi i Czechosłowacją. Dodał on, 
że nie jest tajemnicą, iż dele­
gacja rządu NRD uda się rów­
nież do Chin.

Min. spraw zagr. Dertinger 
ocenił pracę delegacji niemiec­
kiej w Warszawie jako doniosły 
przyczynek do porozumienia 
między narodami.

Na zakończenie zabrał "łos 
prezydent Wilhelm Pieck, gra­
tulując i dziękując delegacji w 
imieniu narodu niemieckiego ,za

uzyskanie tak owocnych wyni­
ków. Zgodnie z wolą i obowiąz­
kiem narodu niemieckiego — 
oświadczył prezydent Pieck — 
wyrażam serdeczne podzięko­
wanie prezvdentowi R. P. Bo­
lesławowi Bierutowi i premie­
rowi polskiemu Józefowi Cy­
rankiewiczowi za przyjazne 
przyjęcie niemieckiej delegacji 
rządowej i za przyjaźń okazaiją 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

SFMD ostrzega
przed a g en ta m i titowskimi

WARSZAWA (PAP). — Do 
Warszawy nadeszło pismo 
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej, ostrzega­
jące przed działalnością pro­
wadzoną zwłaszcza na tere­
nie krajów kapitalistycznych 
przez agentów tit.owskich. wer 
bujących do „brygad młodzie 
żowych“ w Jugosławii.

Ostrzeżenie, podpisane przez 
sekretarza ŚFMD — Guy de 
Boisson, stwierdza, że działał 
ność przejawiana za granicą 
przez przywódców titowskiej 
organdzacji „Jugosławiańska 
młodzież ludowa" ma na celu 
zmylenie młodzieży demokra 
tycznej, rozbicie jej szeregów, 
a tym samym osłabienie jej 
udziału w obronie pokoju.

List SFMD rozprawia się z 
różnymi titowskimi chwytami 
propagandowymi, którymi a- 
gencl usiłują nakłonić mło­
dzież do wyjazdu do Jugosła 
wii, i stwierdza, że żaden mło 
dy demokrata nie wyjedzie 
do tego kraju, tak jak nie wy 
lechałby nigdy do Hiszpanii

generała Franco lub monar-
cho-faszystowskiel Grecji, czy 
w swoim czasie do hitlerow­
skich Niemiec.

łalności, a przede wszystkim o 
mówienie zagadnienia wysuwa 
nia na kierownicze stanowiska 
wyróżniających się w pracy 
robotników rolnych.

Na obradach zebrało się o- 
koło 500 delęgatów ze wszyst­
kich okręgów kraju Serdecz­
nie witani przybyli na zjazd: 
min. Rolnictwa i RR — Dąb- 
Koeioł, przewodniczący CRZZ 
—Kłosiewicz, przedstawiciel 
KC PZPR — Dworakowski, 
przedstawiciel NKW ZSL — 
Rataj, delegacja Ligi Kobiet z 
ob. Hetmańska na czele, dele­
gacje ZMP, „SP“ i- innych or­
ganizacji.

Głównym tematem wszyst­
kich przemówień było zagad­
nienie wychowania nowych 
socjalistycznych kadr i obsa­
dzenia nimi kierowniczych, sta­
nowisk w związku i w Pań­
stwowych Gospodarstwach Roi 
nych. Podkreślił jto mocno w 
swoim przemówieniu przedsta 
wiciel KC PZPR Dworakow­
ski, który stwierdził, że wyni­
ki dotychczasowej pracy awan 
sowanych na kierownicze sta­
nowiska robotników rolnych 
jasno wskazują, it są oni naj­
bardziej odpowiedni do kiero­
wania socjalistyczną gospodar 
ką wsi. Zagadnieniu kadr po­
święcił również swoi' przemó­
wienie min. Dąb-Kocioł.

W  Miczurińsku sfanqł

pomnik
IVSiczurana

MOSKWA (PAP) Uroczyste 
obchody, związane z 15-tą 
rocznicą śmierci wielkiego u- 
czonego radzieckiego Miczuri 
na — odbyły sie na terenie 
całego Związku Radzieckiego. 
Na centralnym placu Miczu- 
rińska odbyło sie wielkie r.gro 
madzenie oraz odsłonjecie po 
mnika ku czci Miczurina.

O puchar Davisa
Polska prowadzi z Irlandią 2 :0

W czwartek rozpoczął się w 
Warszawie na kortach central­
nych AKS międzypaństwowy 
mecz tenisowy pomiędzy repre 
zentacjami Polski i Irlandii.

Pierwszy dzień zakończył się 
pełnym sukcesem tenisistów 
polskich, którzy wygrali gry po 
jedrńcze w trzech setach.

Na meczu z=>błvsn3ł doskona­
łą formą Piątek, który zdecydo­
wanie wygrał z mistrzem Ir­
landii Kempem. - 

Skonecki w spotkaniu z Mur- 
phyin pokazał bardzo dobrą 
kondycję. W pierwszym secie 
Polak gra ryzykownie, a częste 
jego wycieczki do siatki nie u- 
dały się. Większość punktów

stracił on wskutek własnych 
błędów. W drugim secie Sko­
necki gra o wiele ’ ^mon 
strując bogaty repertuar u- 
derzeń i zwiększając tempo gry. 
Murphy wyraźnie opada z sil 1 
przegrywa seta. W trzecim pa­
nuje już niepodzielnie Skonec­
ki.

Irlandczyk Mumhy pozosta­
wił lepsze wrażenie, niż jego 
kolega K^-ip. Taktycznie obaj 
Irlandczycy grali słabo.

Wyniki techniczne: Skonecki 
(Polska) — Murphy (Irlandia) 
9:7, 6:3. 6:2, Piątek (Polska) — 
Kemp (Irland^ 6:1, 6:1, 9:7.

Widzów około 10 tya,

Wspaniale kwitną azalie i rododendrony w parku zdrojowym, 
w Szczawnie-Zdroju

Na Wiśle rozpoczęły się już rejsy wczasowe statków rzecz­
nych. — Na zdjęciu szczęśliwi wczasowicze, opalający się na 
pokładzie „Bałtyku" Foto: Film Polski
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Zawodowi 
łupieżcy

I *  ogólnego budżetu państwo­
wego Stanów Zjednoczonych, 
Wynoszącego 43 miliardy dola­
rów, idzie w tym roku na zbro­
jenia 28 jniliardów dolarów.

Do czyich kieszeni trafi te 28 
miliardów dolarów, nie jest se­
kretem dla nikogo. Sumy te 
Enajdą się w safesach fabrykan 
tów broni i bankierów oraz 
licznych gorliwych w życiu pu­
blicznym wykonawców ich dy­
rektyw. <*■■■*

Wydarcie 65 proc. budżetu 
państwowego przez garstkę mul 
timilionerów — to wywołanie 
dalszego obniżenia w St.Zjedn. 
■topy życiowej milionowych 
rzesz świata pracy, to równo­
cześnie zmuszenie do poszuki­
wania nowych możliwości łu- 
piestwa^— pomniejszych wład-

Wiadomo powszechnie, co się 
stało z angielskim funtem, fran­
cuskim przemysłem kinemato­
graficznym, włoskim przemy­
słem samochodowym. Funt stał 
się walutą, której wartość okre­
śla Waszyngton. Przemysł zaś 
państw zmarshallizowanych za­
miera, gdyż wypiera go z ojczy­
stych krajów produkcja amery-

Po funcie angielskim, kinema­
tografii francuskiej i fabrykach 
samochodowych włoskich mo­
nopoliści amerykańscy upatrzyli 
sobie ostatnio Holandię.

Kraj ten ma szeroko rozwi­
nięty przemysł mleczny. Prze­
twory mleczne Holandii znane 
są ze swej doskonałości na ca­
łym święcie. Pięknie również 
rozwijał się w Holandii prze­
mysł perfumeryjny i tytoniowy.

Od kilku miesięcy Stany Zjed 
noezone zalewają Holandię mle 
kiem w proszku, papierosami, 
wyprodukowaną za oceanem 
perfumerią. *. - - uwsf
_ Rynek holenderski zaczyna 

*ię gwałtownie kurczyć. Bezro­
bocie wzrasta. Produkcja prze­
mysłowa maleje.

Monopoliści amerykańscy zdo 
byli więc sobie i w tym kra­
ju źródło zysków. Kosztem, o- 
czywiście mas pracujących Ho­
landii.

Oto obraz stosunków w pań­
stwach pozostających w orbicie 
wpływów USA. Łupiestwo we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Niewola i ucisk władców, kapi­
tału — jak w preriach połud­
niowej Ameryki!

*
W państwach zachodnich na 

manifestacjach w obronie poko­
ju, pod adresem Amerykanów 
często padają okrzyki: „Jedźcie 
sobie do domu!“

Ludzie, którzy te okrzyki 
Wznoszą, nie mogą dać dobit­
niejszego wyrazu swym prag- 
nien om. Niedługi jest jednak 
czas, kiedy nędza wywołana 
grabieżą uprawianą przez mono 
palistów USA, zmusi tych ludzi 
do czegoś więcej niż okrzyki. 
Zmusi ich do czynów... Sz.

Wystawo, która rodzi uczucie dumy

Piękny dorobek architektów wrocławskich
na wzorowym pokazie
w sali Politechniki

Poziom otwartej w czwartek 
■wystawy prac Wydziału Ar­
chitektury Politechniki Wro­
cławskiej przeszedł wszelkie 
oczekiwania.

Wystawa jest niezwykle in­
teresującym pokazem osiągnięć 
tego Wydziału, świadczącym z 
jednej strony o dorobku kie­
rownictwa i wykładowców, z 
drugiej zaś — o zdolnościach 
młodego, dojrzewającego poko 
lenia architektów.

Zawsze i w każdym kraju 
architektura - twórczyni pom 
ników kultury — odgrywała w 
życiu narodu bardzo ważną 
rolę. W Polsce, w dobie wiel­
kich przemian i w okresie od­
budowy zniszczonych pod­
czas wojny miast i zabytków, 
architekci mają szerokie pole 
do popisu.

świadomość, że młode poko 
lenie architektów już podej­
muje 4 te wielkie zadania, bu­
dzi uczucia krzepiące.

*
Otwierając wystaję w obec 

ności rektora prof. Kulczyń­
skiego i prorektora prof. Smo 
leńskiego oraz licznie zgroma 
dzonych profesorów Politech­
niki i Uniwersytetu, akademi­
ków i gości, dziekan Wydziału 
Architektury prof. Broniew­
ski wygłosił obszerne okolicz­

nościowe przemówienie. Mów­
ca najpierw naszkicował dzie­
je powstania Wydziału Budo­
wnictwa w jesieni 1945 roku, 
kiedy architektura nie stano­
wiła jeszcze oddzielnego wy­
działu; następnie uwypuklił 
działalność, „zapamiętale czyn 
nych" pionierów, nielicznych 
profesorów i (w roli pomocni­
ków) kończących dziś studia 
akademików — wyławiających 
z powojennego chaosu urzą­
dzenia, instrumenty, literaturę 
naukową, — by móc rozpocząć 
normalne studia.

Właściwy podział na budów 
nictwo i architekturę zapo­
czątkowano de facto w roku 
1946; „de jure“ architektura

stała się smodzielna dopiero 
od pół roku.

Jakim zainteresowaniem 
wśród młodego pokolenia iV- 
szy się praca budowniczych i 
architektów, świadczy liczba
990 studentów Wydziału.

*
Szczegóły pięknej, bardzo 

interesującej wystawy (god­
nej zwiedzenia przez wszyst­
kich wrocławian) omówimy 
obszernie na innym miejscu.
Tu pragniemy tylko poinfor­
mować społeczeństwo, że każ­
dy zwiedzający ją znajdzie 
coś dla siebie.

Są tam bowiem projekty 
budownictwa wsi i miast,
schronisk turystycznych i za­
bytków. Jest we fragmentach 
historia sztuki i architektury 
polskiej. Jest nadto . wiele 
ślicznych makiet, ^wzorowych 
przedszkoli, rysunków itp.

Bardzo ciekawy jest także 
dział fotografiki, gdzie odnaj­
dujemy fragmenty odbudowu­
jącego się ‘Katusza.

Wystawie trzeba poświęcić 
sporo czasu, gdyż skupia o- 
na uwagę zwiedzającego na 
licznych pracach o bardzo bo­
gatej i pomysłowej tematyce. 
Prawdziwą jej atrakcją jest 
estetyka w rozmieszczeniu eks 
ponatów i stoisk.

Wrocławianie, którym leży 
na sercu dobra sława naszej 
Politechniki, wycedzą z wy­
stawy z uczuciem nie tylko u- 
znania dla jej twórców, lecz 
i dufny z dorobku wszystkich, 
którzy ją swymi pracami 
wzbogacili. Prace te bowiem 
są nietylko ich zdobyczą. Sta­
nowią one piękny dorobek po­
kolenia, które tworzy Polskę 
nową, murowaną, pięknie za­
budowaną. Maria Zawadzka

Druga wycieczka chłopów 
wyjechała do Zw ią zk u  Radzieckiego
Doświadczenia ZSRR pomogą 
wsi poSskiej w budownictwie 

gospodarki socjalistycznej na wsi

Europa czy Texas?

Dzikie ekscesy 
żołnierzy USA w Niemczech

BERLIN (PAP) 20 żołnie­
rzy amerykańskich znajdują 
cych się w wagonie restaura­
cyjnym pociągu pośpiesznego 
Stuttgart — Norymberga za­
demonstrowało przed licznymi 
pasażerami niemieckimi swe o- 
byczaje i  „dzikiego Zachodu". 
Urzędnik kolejowy, który

B Tokio. W Tokio aresztowa­
no 65 członków Partii Komuni-

Kongres
młodzieży 

czechosłowackiej
PRAGA (PAP)! W środę 

rano rozpoczęły się w Pradze 
obrady (RZYM> I ogólno-kra- 
jowego kongresu Związku 
Młodzieży Czechosłowackiej.
Około 2 tys. delegatów mło 

dzieży czechosłowackiej i po­
nad 500 przedstawicieli zagra 
nioznych organizacji młodzie­
żowych zgromadziło się w sa­
li „SSkoła" by wysłuchać
sprawozdania z dotychczaso­
wej działalności Związku Mło 
dzieży Czechosłowackiej i z je 
go planów na przyszłość. 
Związek Młodzieży Czechosło 
wackiej liczy obecnie milion 
członków.

Poradnik kandydata 
na wyższe uczelnie

Wyższe Szkoły Pedagogiczne
Wyższe Szkoły Pedagogiczne Istnieją w Gdańsku, 

Krakowie i Łodzi, ponadto w roku 1950/51 będą rucho- 
miono Wyższe Szkoły Pedagogiczne w Warszawie, Wro­
cławiu i Katowicach. Celem WSP jest kształcenie nauczy 
cieli szkół średnich ogólnokształcących i zakładów kształ­
cenia nauczycieli.

Wyższe Szkoły Pedagogiczne są uczelniami typu wyż 
szych szkół zawodowych, uprawniają one po 3-ch latach 
studiów do wykonywania zawodu. Różnią się od pierw­
szego stopnia uniwersytetu jedynie tym, że położony jest 
w nich większy nacisk na kształcenie pedagogiczno-spo-

Studenci mają możność wyboru jednego z następu­
jących kierunków studiów: 1) język polski, 2) język ro­
syjski. 3) historia, 4) geografia, 5) biologia, 6) matematy­
ka, 7) fizyka, g) chemia.

Przy każdej WSP istnieje internat, z którego może 
korzystać każdy zamiejscowy student. Z internatu 1 ze 
stypendium, (które są tej samej wysokości, co na uni­
wersytecie), korzysta około 90% studentów.

Studia WSP otoczone są przez państwo szczególną 
opieką.

Absolwenci WSP po złożeniu pracy dyplomowej 1 
egzaminu końcowego Otrzymują dyplom ukończenia WSP, 
dający kwalifikacje zawodowe do nauczania jednego z 
wyżej wymienionych przedmiotów w szkołach średnich 
ogólnokształcących i zakładach kształcenia nauczycieli, 
a więc te same uprawnienia, co ukończenie pierwszego 
stopnia studiów uniwersyteckich — z tym. że studenci, 
wykazujący zainteresowania naukowo - badawcze mają 
Prawo do studiów uniwersyteckich IT-go stopnia.

DO WYŻSZYCH SZKÓŁ PEDAGOGICZNYCH PO­
WINNA ISC MŁODZIEŻ JAK NAJBARDZIEJ ZWIĄZA­
NA SWYM POCHODZENIEM KLASOWYM I SWĄ PRA­
CĄ SPOŁECZNĄ Z SZEROKIMI MASAMI PRACUJĄ­
CYMI, KTÓRA PRAGNIE SWE SIŁY I ZDOLNOŚCI 
W CAŁOŚCI POŚWIĘCIĆ WIELKIEMU BUDOWNIC­
TWU SOCJALISTYCZNE MU.

Absolwenci WSP staną się bowiem wychowawcami 
nowych, wysokokwalifikowanych kadr budowniczych Pol­
ski socjalistycznej.

wszedł do wagonu restaura­
cyjnego został uderzony przez 
jednego z żołnierzy flaszką pi­
wa po głowie. Następnie żołnie 
rzy amerykańscy zaatakowali 
pasażerów niemieckich, stara­
jących się ocucić nieprzytom­
nego kolejarza . Na dworcu 
Gretsheim zaalarmowano polic 
ję kolejową, która nie mogła 
jednak nic zdziałać, gdyż ame­
rykanie zabarykadowali się w 
wagonie restauracyjnym.
... Na..pytanie jednego zeświad 
ków dlaczego policja kolejowa 
nie postępuje bardziej ener­
gicznie, policjanci odpowiedzie 
li, że nie chcieliby stracić 
swoich stanowisk.

Drugi incydent tego rodzaju 
wydarzył się w Ludwigsburgu, 
gdzie żołnierz amerykański na 
padł i zranił nożem szofera ta­
ksówki, po ozfm odjechał je­
go taksówką.

Czyn m elioracyjny 
przyniósł

pół miliarda zł
WARSZAWA (PAP). Jak 

wynjka z dotychczasowych 
Sprawozdań, chłopi wykonali 
w ramach „Czynu Melioracyj 
nego“ 152 km nowych rowów 
odwadniających, naprawili 
13,145 km rowów zniszczo­
nych, umocnili 666 km brze­
gów rzek oraz m. in. wykona 
li 2 km obwałowań rzek.

Wykonanie tych prac, ogól­
nej wartości ponad pół miliar 
da złotych, przyczyniło się do 
odwodnienia 200.000 ha pól i 
łąk. Obszar odwodniony dzię 
ki „Czynowi Melioracyjne­
mu" jest trzykrotnie większy 
od obszaru gruntów, odwod­
nionych w ciągu całego roku 
1946, i równa się prawie (90 
proc.) przestrzeni pól i łąk, od 
wodnionych w r. ub,

Chłopi 
polscy

zwiedzają Ukrainę
MOSKWA (PAP) Członko­

wie polskiej delegacji chłop­
skiej, bawiącej na Ukrainie ra 
dzieckiej, w dalszym ciągu za­
poznają się z organizacją pra 
cy w kołchozach i stacjach ma- 
szynowo-traktorowych. Wielka 
grupa członków polskiej dele­
gacji chłopskiej, bawiąca w o- 
bwodzie odeskim, zwiedziła jed 
ną z najstarszych w Związku 
Radzieckim wzorową stację ma 
szynowo-traktorową im. Szew­
czenki, fTolchozy im. Stalina i 
im. Budiennego.
. Część delegacji chłopów pol­
skich, która przybyła do obwo­
du czernichowskiego, zwiedzi­
ła kołchoz im. Woroszyłowa, 
znany z bogatych zbiorów tyto

chłopów polskich pod prze­
wodnictwem wiceministra roi 
nictwa — Tkaczowa, sekreta­
rza NKW — ZSL — Juszkie- 
■wicza i kierownika wydz. pro 
pagandy KC PZPR — Stare- 
wicza.

Celem wycieczki jest prze­
de wszystkim zapoznanie się 
na miejscu z bogatymi do­
świadczeniami i dorobkiem 
przodującego rolnictwa ra­
dzieckiego, z praca i organiza 
cją kołchozów, z warunkami 
życia kołchoźników i ich 
wspaniałymi sukcesami w 
dziedzinie budownictwa socja 
listycznego na wsi oraz z pra 
cą i organizacją stacji trakto 
rowo-maszynowych. stanowią 
cych bazę mechanizacji rolnic 
twa radzieckiego.

Pobyt w Związku Radziec­
kim pozwoli naszym chło­

pom zebrać bogata wiedzę o 
budownictwie socjalistycznej 
gospodarki na wsi. Członkom 
spółdzielni produkcyjnych do 
świadczenia z wycieczki uła­
twią rozwiązywanie wielu za 
gadnień i trudności, na jakie 
natrafiają w swej pracy.

W wycieczce biorą również 
udział działacze polityczni, 
pisarze, pracownicy naukowi 
z dziedziny rolnictwa, publicy 
ści, pracownicy państwowej 
administracji rolnej oraz pań 
stwowych i spółdzielczych o- 
środków maszynowych.

Przed wyjazdem do Zwią­
zku Radzieckiego uczestnicy 
wycieczki zwiedzili odbudo­
wującą się stolice. Pożegna­
nie wycieczki odbyło się w 
Zarządzie Głównym ZSCty. 
Wzięli w nim udział: minister 
Rolnictwa — Dąb-Kocioł, za­
stępca członka Biura Politycz 
nego KC PZPR — Chełchow 
ski, sekretarz NKW ZSL — 
Ożga Michaląki oraz sekre­
tarz generalny ZSCh — Ja­

Spóldzielcze Ośrodki Maszynowe 
przygotowuj się do żmw

WARSZAWA. (PAP) Już
od dłuższego czasu, niezależnie 
od pracy w siewach wiosen­
nych, Spółdzielcze ośrodki ma­
szynowe przygotowują się in­
tensywnie do tegorocznej kam­
panii żniwnej. W związku z 
tym w zakładach Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa i czę­
ściowo we własnych warszta­
tach spółdzielczych remonto­
wane są wszystkie maszyny 
żniwne, wymagające naprawy. 
Już obecnie wyremontowano 
przeszło 70 proc. maszyn rol­
niczych, przeznaczonych do re­
montu.

Powiatowe związki gmin­
nych spółdzielni zaopatrzone 
zostały już w potrzebne ilości 
materiałów pędnych, w 1.900 
ton szpagatu snopowiązałko- 
wego oraz w 74.000 m płótna 
do snopowiązałek. “Wszystkie

tę materiały sukcesywnie do­
starczane są do gminnych spół 
dzielni, które ż kolei zaopatru­
ją w nie ośrodki maszynowe i 
chłopów.

Aby w jak największym sto­
pniu wykorzystać maszyny roi 
nicze, komitety członkowskie 
przystąpiły już do zbierania 
zamówień i ustalania kolejno­
ści obsługi poszczególnych go­
spodarstw. W pierwszej ko­
lejności SOM wykonają prace 
zgłoszone przede wszystkim 
przez spółdzielnie produkcyjne 
oraz mało- i średniorolnych 
chłopów, którzy są członkami 
spółdzielni gminnych.

H Poznań. Poznańska Dyrek­
cja Poczt i Telegrafów zorgani­
zowała pierwsze w Polsce ko­
biece obsady ambulansów pocz­
towych.

Gdy gwiazdy
patrzą na gwiazdy...

Przy uh Olszewskiego to« 
Wrocławiu znajduje się naj­
dziwaczniejsze kino pod słoń-

W kinie tym nie uzgodniono 
dotąd ze słońcem programu. 
Brzmi to trochę paradoksal­
nie, ale nie mija się z prawdą. 
Godziny zachodu słońca nie'i 
zsynchronizowano . z począt­
kiem programu, a ponieważ 
kino jest pod otwartym nie­
bem, czyli tzw. letnie — wi­
dzowie i operatorzy cierpliwie 
czekają na zmrok, zabawiając 
się do jego nadejścia czym.

Ulubioną ich zabawą jest 
rozmieszczanie krzeseł rtiożna, 
je przenosić i ustawiać w róż­
nych miejscach, ogrodu. Można 
budować z cegieł podwyższe­
nia aby spojrzeć ponad gło­
wy sąsiadów. Można także 
zrywać czereśnie, . nisko zwi­
sające nad głowami. Możną 
czekać na pojawienie się pierw 
szej gwiazdy (niebieskiej, nie 
filmowej!)

Kiedy wreszcie się ściemni, 
rozpoczyna się seans. Niemal 
jednocześnie nadlatują od 
strony Odry chmury koma­
rów. Wtedy zaczyna się zaba­
wy ciąg dalszy. Co chwilę sły­
chać głośne klaśnięcie; sąsiad 
sąsiada bije w czoło; ludzie 
machają rękami i palą gre­
mialnie papierosy.

Robi się zimno, chyba, ie 
temperaturę „sali“ podwyższy

Żarty na bok. Letnie kino 
wrocławskie jest niewątpliwie 
dużą atrakcją miasta i cieszy, 
się zasłużonym powodzeniem. 
Cieszyło by się jeszcze więk­
szym, - gdyby aparatura była 
nieco nowszego systemu. Je} 
dźwięk jest tak okropny, ie 
niewiele można słyszeć. Obraz 
na ekranie niewyraźny, mdły, 
odczytanie napisów prawie 
niemożliwe.

Zdaje się, że już nigdzie w 
Polsce po zakończeniu każdego 
aktu nie pojawia się napis: 
„Dalszy ciąg za chwilę." Let­
nie kino stosuje lociąż jeszcze 
ten zwyczaj czasóio Maxa Lin- 
dera. Na dobitek przerwy 
trwają po kilka minut, gdyż 
operator musi przewinąć taś-

Wiele zniszczonych miast 
polskich cierpi dotąd na brak- 
kin. Przed kasami kinowymi 
tworzą się kilkumerówej dłu­
gości ogonki. Wprawdzie plan 
sześcioletni przewiduje budo­
wę setek, a na wsi nawet ty­
sięcy kin, niemniej — jako 
środek zastępczy — warto by 
w wielu miejscowościach (zni­
szczonych przez wojnę lub let­
niskowych) wprowadzić kina 
letnie. Wystarczy do tego celu 
niewielka budka operatora, 
aparat i ekran.

Kina letnie na pewno zyska­
łyby ogromną popularność, siu 
żąc . szerokim rzeszom społe­
czeństwa — zwłaszcza, że ce­
ny biletów są skalkulowane 
znacznie niżej od normalnych 
ze względu na nikłe koszta, 
manipulacyjne i organizacyj-

Film Polski w porozumieniu 
z Funduszem Wczasów Pra­
cowniczych winien jak naj­
rychlej rozważyć ten problem. 
Utworzenie kin letnich w set­
kach wczasowisk _ stanowiłoby

turalno-oświatowej na wcza­
sach dla świata pracy. ^

M iliardowe sumy
wyzwolą robotnicy śląscy 

przez przyśpieszenie obiegu środków obrotowych
KATOWICE (PAP) Ruch 

współzawodnictwa w zakresie 
przyśpieszenia obiegu środ­
ków obrotowych obejmuje z 
dnia na dzień coraz więcej za­
kładów pracy na Śląsku. Zało­
gi robotnicze podejmują nowe 
zobowiązania, które przyspo­
rzą gospodarce państwowej do 
datkowe miliardy złotych o- 
szczędności.

Po przeprowadzeniu szczegó

łowej analizy możliwości u- 
sprawnienia gospodarki o- 
szczędnościowej załoga zakła­
dów wyrobów kutych Nr 1 
w Sosnowcu postanowiła zwol­
nić do obrotu w ciągu roku bie 
żącego dodatkowo sumę po­
nad 207 mil. zł., skracajac 
jednocześnie czas obiegu środ­
ków obrotowych z 240 do 156

Nagrody z wartościowych książek

dla przodujących w  nauce uczniów
WROCŁAW. Dom Książki we 

Wrocławiu rozpoczyna nową 
akcję oświatową.

Wspaniałe wyniki populary­
zacji książki w ramach Tygod­
nia Oświaty, skłoniły^ insty­
tucję do podjęcia nowych za-

Nowo podjęta akcja Domu 
Książki — to nagradzanie mło­
dzieży szikolnej, wyróżniającej 
się w nauce i pracy społecznej

Komitety Rodzicielskie, Opie­
kuńcze i Kierownictwa Szkół 
powitały ten projekt z radością.

Rozdanie książek uczniom na 
stąpi — wraz z dyplomami wy­
różnienia — podczas uroczyste­
go zakończenia roku szkolnego.

Nagroda stanie się pięknym 
uznaniem dla ucznia szkoły pod 
stawowej, skłaniającym go do 
polepszenia wyników nauki w 
następnym roku szkolnym.

<faj)

Na ogólnym zebraniu w Gór 
nośląskich Zakładach Przemys 
łu Odzieżowego im. gen. swier 
czewskiego w Bytomiu załoga 
postanowiła, włączając się do 
nowej formy współzawodnic­
twa, przyśpieszyć rotację_ środl 
ków obrotowych, zaangażowa­
nych w procesie produkcyjnym 
i uzyskać w ten sposób wyzwo­
lenie do obrotów sumy 303.913 
tys. zł. co umożliwi poważny 
wzrost częstotliwości obiegu 
środków obrotowych — w re­
zultacie tych zobowiązań o* 
brót każdego złotego w gospo­
darce zakładów wzrośnie z do­
tychczasowych 5,79 razy w 
ciągu roku do 10,85 razy rocz-

Od 1 czerwca na terenie wo­
jewództwa śląskiego przystąpi 
ły do współzawodnictwa o 
przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych załogi 11 zakładów 
pracy, zobowiązując się wyz­
wolić dodatkowa do końca bie* 
żącego roku do obrotu gosp<£ 
darki narodowej sum* 
milionów zł.

'Str. '2

WARSZAWA (PAP) 7 bm. 
wyjechała do Związku Ra­
dzieckiego druga już w tym 
roku, 250-osobowa wycieczka



Komunikat
“ Dnia 12 czerwca o godz. 19 
jdbędzie się w lokalu AZS 
jXNonvida 9) zebranie środo­
wiskowej komisji rewizyjnej. 
[Obecność członków obowiąz­
kowa - !
I, Dnia 10 bm. o godz. 16-tej na 
jtadionie A. Z. S. (Zacisze) od- 
Łdzie się mecz tenisowy z cy- 
pu rozgrywek o mistrzostwo 
Ijigi państwowej pomiędzy Stalą 
iGliwice a AZS-em Wrocław.

tenisiści polscy
■na mistrzostwach CSR
i W dniu 11 czerwca br. wy­
jadą na mistrzostwa tenisowe 
(Czechosłowacji następujący 
zawodnicy: Skonecki Wł. Sko 
jiecki H., Piątek, Chytrowski, 
Hebda, Jędrzejowska 1 junior

t  całej Polski

przybędą do Wrocławia
Motocyklowe Sztafety Pokoju

Sport polski jest nierozer­
walnie złączony z całym na­
szym społeczeństwem, z ca­
łym światowym obozem wal­
czącym o trwały pokój. Spor­
towcy polscy gremialnie pod­
pisując listę Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju dali dowód, że 
skończyliśmy z apolityczno-

SBW Warszawa - KBW Wr. 3:2 (3:1)
W ramach ogólnopolskich mi- 

Btrzostw Gwardii rozegrane zo­
stało we Wrocławiu spotkanie 
piłkarskie pomiędzy reprezen­
tacją KBW Wrocław, a repre­
zentacją stołecznego KBW. Mecz 
stojący na przeciętnym pozio­
mie przyniósł zwycięstwo druży 
ie gości, w stosunku 3:2.
W pierwszej połowie, po okre 

pe lekkiej przewagi jedenastki 
warszawskiej, gra się znacznie 
wyrównała, tym nie mniej jed­
nak goście strzelając trzy bram­
ki zapewnili sobie zwycięstwo.

Po zmianie pól stroną prze­
rażającą byli gospodarze, któ­
rzy jednak przewagi swej, na 
skutek indolencji strzałowej 
swoich napastników, nie potra­
fili uwidocznić cyfrowo.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Hasiorek 2, oraz Wesołow­
ski 1. Punkty dla gospodarzy 
uzyskali Bader i Jędrak.

ścią w sporcie, i że zagadnie­
nie kultury fizycznej jest ści­
śle związane z naszym ży­
ciem społeczno-państwowym.

Akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 
kończy się. W nadchodzącą 
niedzielę dnia 11 bm. przy­
będą do Wrocławia z całego 
kraju sztafety motocyklowe, 
które przywiozą meldunki o 
wynikach pokojowej batalii. 
Wrocław zobaczy przy okazji 
najlepszych motocyklistów

A oto program tej wielkiej 
imprezy motocyklowej.

Plac Młodzieżowy: Ogólno­
polski Zjązd Plakietowy. Za­

wodnicy przybędą na metę 
między godziną 7 a 9.

Plac Grunwaldzki: godz. 16. 
Wyścig uliczny w obwodzie 
zamkniętym. Trasa tego wy­
ścigu prowadzić będzie z pla­
cu Grunwaldzkiego przez Sien 
kiewicza, Nowowiejską, Wie­
czorka, Słowackiego na plac 
Grunwaldzki.

Wojewódzki Komitet Obroń 
ców Pokoju ufundował na­
grodę przechodnią dla najlep­
szego zespołu.

W tym czasie w powiatach 
odbędą się „Zjazdy Gwiaździ­
ste". (Bu)

Piękna impreza lekkoatletyczna
przyniosła reweSacyjns taSenty

120 młodych sportowców 
szkół ogólnokształcących stoi 
na baczność. Głośno brzmi 
hymn młodych. Kilka słów 
przemówienia przedstawicieli 
władz szkolnych i Wr. OZLA, 
a potem zawody, w których 
niespodzianka goniła niespo­
dziankę.

Mistrzostwo szkół Kurato­
rium Wrocławskiego były im­
prezą wzorową. Sportowi wy­
czynowemu przyniosły one no 
wy talent: -Kadzidłowską z 
V Gimnazjum, która wygrała 
w doskonałym czasie bieg 60 
mtr., osiągając 8,1 (co jest 
najlepszym wynikiem tegoro­
cznym) i skok w dal — 4.12. 
Dobrze skakała Ronczewska 
— 1,40, mając poza tym wy­
grany dysk 32.46. Ronczewska 
specjalizuje się w wielobo­
jach mając coraz lepsze biegi 
i niezły skok w dal i w zwyż. 
Niespodzianką było wygranie 
kuli przez młodziutką Grelów 
nę — 9,41 przed Ziębówną
9.23. Dobrze skoczył Lewan­
dowski 1,71.

Oto najlepsze wyniki. Dziew

częta: 60 mtr. KaćzidlowłK 
— 8,1, w zwyż Ronczewska —- 
140 i Dowgierd — }20, w dal 
Kadzidłowska 4,42, Dukielów-- 
na — 4.18.

Kula: Grelówna 9.41, dysk: 
Ronczewska — 32,46, Hiża —• 
22,01.

Sztafetę 4 X 75 m. wygra­
ła I szkoła ogólnokszt. 43,8 
przed II szkołą 44,4.

W ogólnej punktacji zwy­
ciężyła szkoła ogólnokształcą­
ca I przed V 133 punkty.

Chłopcy 100 mtr. Sędłak
11.9. 1000 m, Gzowski 2,50,1, 
Małaszkiewicz • 2.50,3.

Skok w .zwyż: Lewandow­
ski 170, w dal Wróblewicz 5.47, 
Konieczny 5.44. Kula: Lewan­
dowski 13,12. Dysk:. Wróbl-- 
wicz 37,71. Oszczep: Stocki
40.10.

Sztafeta 4 X 100 m- I O- 
gólnoksźtałcące 49.5. Olimpy™ 
ska II Ogólnokształcąca 
3.48,4. W ogólnej punktacji 
męskiej zwyciężyła I Szkoła 
Ogólnokszt. 222 punkty przed 
V szkołą 189 i II szkołą 156.

Po żywej grze
G w a r d ia  —  Z w ią z k o w ie c  5 :1

Na stadionie Gwardii roze­
grany został towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy drużyną 
gospodarzy a jedenastką 
Związkowca. Spotkanie to za­
kończyło się po dobrej grze 
zwycięstwem Gwardzistów w 
stosunku 5:1.

Zwycięzcy posiadali przez 
cały okres zdecydowaną prze­
wagę, efektem czego był tak 
pokaźny bagaż bramek.

Bramki dla Gwardii zdo-

Losy m istrza II grupy
ważą się w Brzegu

Ostatnie spotkanie z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo pił­
karskie klasy A pomiędzy 
Kłodzką Spójnią a Związkow­
cem z Brzegu rozegrane zosta 
nie w nadchodzącą niedzielą 
m boisku Związkowca.

Wszystkim kibicom sportu 
piłkarskiego, którzy pilnie śle 
izili rozgrywki A-klasowe, do- 
,hrze znaną jest starjka tego 
tpotkania. Obie drużyny mu- 
izą w tym meczu postawić 
wszystko na jedną kartę. Gos­
podarze zagrożeni spodkiem 
■h utrzymać się w klasie A 
•potrzebują tylko z tego spot- 
■kania wynieść jeden punkt.

0 największym znaczeniu 
mizielny mecz mimo wszyst­
ko będzie dla... Wrocławia. Na 
wynik jego bowiem czeka Og- 
niwo i wielka rzesza jego zwo- 
lennikóiu. W razie przegranej 
•Spójni (co wcale nie jest tak 
wio prawdopodobnym) wyś­
nij o pierwsze miejsce w gra­
fie wygrywają wrocławianie.
W każdym innym wypadku, 

prawo reprezentowania grupy 
j» rozgrywkach finałowych

Delegacja polska
na kongres AIBA
Na kongres Międzynarodo­

wej Organizacji Boksu Ama­
torskiego (AIBA), który odbę- 
teie się w Kopenhadze, wyje­
bie w dniu 13 czerwca br. z 
Warszawy delegacja polska.

przesądzona zostanie na ko­
rzyść dmżyny kłodzkiej.

Początek tego niezwykle cie­
kawego spotkania o godzinie 
17,SO na stadionie mi«jskim w 
Brzegu.

byli: Hryniewicz 2, Pełczyń­
ski 2, Molenda 1. Dla poko­
nanych honorowy punkt zdo­
był Traskowski.

Zawody prowadził ob. Czap 
ski.

Budowlani K r .i  n . c  
A ZS  Wrocław W . O

Budowlani (Kraków) — 
AZS (Wrocław) 10:6. Zasłu­
żone zwycięstwo odniosła dru 
żyna Budowlanych. Niespo­
dzianką zawodów była dwu­
krotna porażka mistrza Pol­
ski — Suskiego, który prze­
grał z Czajkowskim 2:5 i Za­
błockim 4:5. Zabłocki wygrał 
w tym spotkaniu wszystkie 4 
walki, zwyciężając Suskiego i 
Slesiewicza 5:4, Malczewskie­
go 5:3 i Jagiełłę 5:2.

Z w ią zk o w ie c  w yg ra ł b e z w a lk i
w lidze szablowej

Nie dobrze się dzieje w 
Kolejarzu Łódź. Na pewno
sprawą gospodarki w tym klu 
bie zajmie się PZS.

Komunikatem 3/50 Klub 
łódzki został zawieszony w 
prawach członka PZS, mimo 
to Kolejarz przysłał swoich 
szermierzy - na- mistrzostwa 
Polski klasy I, narażając się 
na niepotrzebne straty finan­
sowe (z funduszów społecz­
nych). Zawodnicy nie zostali 
dopuszczeni do walk, bo Klub 
łódzki... „zapomniał" o obo­
wiązki zgłoszenia ich organi­
zatorom.

Wczoraj miał się odbyć we 
Wrocławiu mecz Związkowiec 
— Kolejarz Łódź. Niestety 
Klub łódzki nie raczył odpo­
wiedzieć nawet na depeszę 
wrocławian, którzy zapytywa 
Ii o to, czy Kolejarz przyje- 
dzie na mecz mimo zawiesze-

Rano zjawili się we Wrocła 
wiu zawodnicy nie mając żad­
nego pisma odwołującego ka­
rę zawieszenia, która sądząc z 
trzech powyżej podanych fak­

tów należy- się Klubowi, cho­
ciaż krzywdzi bardzo dotkli­
wie ' doskonałych szermierzy 
łódzkich.

Jedynym werdyktem jaki po 
zostanie do ogołszenia komisji 
sportowej PZS, (która twardo 
stoi na stanowisku ścisłego 
.przestrzegania nakazów władz 
i skończenia definitywnie z 
dowolnością i bezplanowym 
prowadzeniem .okręgów i klu­
bów) jest walkower i 16:0 dla 
Związkowca.

Dodać należy, że klub -wro­
cławski robił wszystko, ażeby 
doprowadzić do przełożenia
terminu spotkania chcąc wy­
grać na planszy (3 depesze do 
Łodzi i Warszawy). Związko­
wiec odwołał mecz dopiero o 
godzinie 18 w przeddzień spot 
kania nie mogąc już przepro­
wadzić reklamy i nie chcąc za 
trzymywać bez potrzeby . za­
wodników, którzy mają prawo 
skorzystać z wolnego od pra­
cy dnia i rozumiejąc, łe Ło­
dzianie nie odpowiadają na 
denesze, uważając Komunikat 
PZS za jasny i obowiązujący.

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

UCZCIWI ZNAJDA ZATRUDNIENIE KEL­
NERÓW, KELNEREK ewentualnie na płatną 
praktykę przyjmie „Wspólnota Robotnicza", 
Jelenia Góra, ul. 1 Maja 10 (wejście od ul. 
Armii Czerwonej). K-2019

WYCHOWAWCZYNIE (CÓW) I PRZED­
SZKOLANKI zatrudni zaraz Sanatorium „Sza­
rotka" Oborniki Śląskie k. Wrocławia. Miesz­
kanie i utrzymanie zapewnione. 3396

STARSZYCH KSIĘGOWYCH, KSIĘGOWYCH, 
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW I MONTERÓW 
ELEKTRYKÓW zatrudni od zaraz Przedsię­
biorstwo Robót Elektrycznych, Wrocław, ul. 
Wita Stwosza 16. Zainteresowani winni zgło­
sić się do Biura Personalnego. K-2046

O B W IE S Z C Z E N IA
Urząd Wojewódzki Wrocławski udzielił ob. 
Rózi Hutt - Nebenzahl zezwolenia na zmianę 
nazwiska i imienia na Maria Bańkowska Ne­
benzahl. 3416

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekomunikacji 
we Wrocławiu podaje do wiadomości, że z po­
wodu przeciążenia miejscowej centrali telefo­
nicznej we Wrocławiu zostało do odwołania 
wstrzymane przyłączanie wszelkich abonentów 
telefonicznych. K-2045

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

SPRZEDAM ładne urzą­
dzenie sklepu spożywcze­
go oraz kredens stołowy 
192nme 1meble' Kościus|M

-SKÓRZANE walizy, wy­
posażony neseser, zegarek 1 
naręczny „Tissot" stop- 
perem, szybkościomie­
rzem, płaszcz Nylon, 
sprzedam, Kndazlewicza

MOTOCYKL 200 ccm 
DKW dobry stan sprze­
dam, Wrocław, ul. Da­
szyńskiego 4/10. 3332
■FUTRO męskie spód piż­maki kołnierz wydra
do sprzedandl̂ Lwowska 
32/19 dojazd 16 1 4. 3385
KUPIĘ wózek dziecinny 
czeski głęboki. Zgłoszenia 
do „Słowa" pod „Wóz^

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie H-gleJ 
rejestracji wojskowej —

UNIEWAŻNIAM leg. służ 
bową wydaną przez Ko­
warskie Kopalnie Nr.
niawskj Bolesław, Mysła­
kowice. Szkolna 7. K 2043
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Szczecin,
wisko Rejdych Julian. 
Jel. Góra. Ognisko.

ZGUBIONO leg. służbo­
wą, leg. Zw. Zaw.. stalą 
przepustkę biurowa Głów. 
Urząd Pomiarów Kraju 
na nazwisko I.ewartowakl

Sziklarska POTętta° Dolna 
„Zameczek". K 2041
SKRADZIONÔ  ^książkę
dowód osobisty, kartę ro­
werową na - nazwisko: 
Włechuckl Józef. 3331
ZGUBIONO odcinek wy- 
meldowania na nazwisko 
Luraw Maila. 3386
ZGUBIONO dowód oso­
bisty na nazwisko Wia- 
neeka Anna. wydany przez ». O. W Lu­
blin wrzesień 1948 r. 3382

SKRADZIONO _dow<W o-

nazwrisko  ̂ Tomaszewski 

ZGUBIONO  ̂ zaświadcze-

ZGUBTONO legitymację

dysławT̂ 0̂ Stachno 3350 
ZGUBIONO legitymację

ZGUBIONO odcinki ̂  za-

ZGUBIONO kartę rowe- 
Wrocław, Kluczborska 6/5

ZGUBIONO odcinek ża-
Związku Zawodowego, 
Ubezpieczalnj Społecznej 
Kubiak Marian. 3401 
UNIEWAŻNIAM dowód
Dyrekcję Łódzką skra­
dziony na nazwisko Mi­
chalska Maria zam. Kut­
no 3398
ZAGUBIONO we Wro­
cławiu książeczkę inwa-

UNIEWAŻNIAM zgubiO-
gorii 1 -odcinek zameldo­
wania na nazwisko Szmal

SKRADZIONO dokumen- 
ty w Poznaniu na dworcu 
głównym  ̂na nazwisko
szyce gm. Katarzyn'po w 

UN1SWAŻNIAM zagubio

Przybyszewskiego 29.’ 3410 
UNIEWAŻNIAM akade­
micką legitymację̂ tram-

WOLNE POSADY
NA WYJAZD do 3 letnie­
go dziecka potrzebna wy­
chowawczyni, ul. StaMn-a

POSZUKUJĘ inteligentnej
dzenila domu jednel oso- 
We.  ̂Oferty Ŝłowo Polj

LOKALE

Systwa !prfŷ acfół Żolnfa 
rza Szklarskâ  Poręba Doi

POSZUKIWANE 2—3 po-

POKOJU poszukuje pte-

pó^Krzyki" 0 
MIESZKANIE w Szczeci-

macje: Świdnicka nr
13/4 III p. 339$

mon^r°t8Ofe ?ty” tÓ. Słow®

POSAD
POSZUKUJĄ

STARSZA zajmie się do- 
ty .,Słowo“ -  ..Starszâ .

NAUKA
UDZIELAM lekcji angiel­
skiego. Wiadomość Wita 
Stwosza 16 Ĥ p sekreta-

ROŻNE
W ZWIĄZKU z likw.da- 
cją pracowni krawieckie#, 
nJ.ropro|gC P K U ^ a

WZYWAM Lide Chmie-'

dzteek*. do* zgłoszenia się w ą̂dzJe Okręgowym. Cy

|17/50 Wacław C m e.ew-

SKŁADAM podziękowania

BogdanP * 339?
ODWOŁUJĘ oszczerstw*

PRZEPRASZAM Kaz4mie<

Jtyślą do czasów, gdy po raz pierwszy zobaczył swój ideał. pannę 
Jfoelę Łęcką. Odtąd myślą przewodnią w jego tyciu jest chęć 
■■obycia majątku, aby nim zaimponować zubożałe) pannie.

. Obok niego stał jakiś człowiek w wypłowiałej kapocie, z ru- 
«wym zarostem. Zdjął czapkę i pocałował Wokulskiego w rękę. 
"okulski przypatrzył mu się uważniej.

— Wysocki?... — rzekł. — Co t̂y tu robisz?
Tu mieszkamy, wielmożny panie, w tym domu — od­

siedział człowiek wskazując na niską lepiankę.
. —- Dlaczego nie przyjeżdżasz po transporta? — pytał Wo- 
wilski.
., — Czym przyjadę, panie, kiedy jeszcze na Nowy Rok koń 
» padł.

— Cóż robisz?
k — A ot tak — razem nic. Zimowaliśmy 11 brata, co jest 
fjwikiem na wiedeńskiej kolei. Ale i jemu bieda, bo go ze 
Karniewie przenieśli pod Częstochowę. W Skierniewicach ma 

morgi i żył jak bogacz, a dzisiaj i on kiepski, i grunt wy­
wieje bez dozoru.

— No, a z wami co teraz?
— Kobieta niby trochę pierze, ale takim, co nie bardzo 

W czym płacić, a ja — ot tak... Marniejemy panie... nie 
^ s i i nie ostatni. Jeszcze póki wielkiego postu, to człowiek

się mówiący: dzisiaj pościsz za dusze zmarłe, jutro na 
rjfłtkę, że Chrystus Pan nic nie jadł, pojutrze na intencję, 
®»y Bóg złe odmienił. Zaś po świętach nie będzie nawet spo- 
111 i dzieciom wytłumaczyć, na jaką intencję nie jedzą... 
f Ale i wielmożny, pan coś markotnie wygląda? Taki już 
5owj feZaS nasta!* że wszyscy muszą zginąć — westchnął ubogi

Wokulski zamyślił się.
— Komorne wasze zapłacone? — spytał.

— Nawet nie ma, panie, co płacić, bo nas i tak wypędzą.
— A dlaczego nie przyszedłeś do sklepu, do pana Rzec­

kiego? — spytał Wokulski.
— Nie śmiałem, panie. Koń odszedł, wóz u Żyda, kubrak 

na mnie jak na dziadzie... Z czymże było przyjść i jeszcze 
ludziom głowę zaprzątać?...

Wokulski wydobył portmonetkę.
— Masz tu — rzekł — dziesięć rubli na święta. Jutro 

w południe przyjdziesz do sklepu i dostaniesz kartkę na Pragę. 
Tam u handlarza wybierzesz sobie konia, a po świętach przy­
jeżdżaj do roboty. U mnie zarobisz ze trzy ruble na dzień, więc 
dług spłacisz łatwo. Zresztą dasz sobie radę.

Ubogi człowiek dotknąwszy pieniędzy zaczął się trząść. 
Uważnie słućhał Wokulskiego, a łzy spływały mu po wychu­
dzonej twarzy.

— Czy panu powiedział kto — zapytał po chwili — że 
z nami jest... ot tak?... Bo już nam ktoś — dodał szeptem — 
przysyłał siostrę miłosierdzia, będzie z miesiąc. Mówiła, że 
muszę być ladaco, i dała nam kartkę na pud węgla z Żelaznej 
ulicy. Czy może pan tak sam z siebie?...

— Idź do domu, a jutro bądź w sklepie — odparł Wokulski.
— Idę, panie — odpowiedział człowiek kłaniając się do 

ziemi.
Odszedł, lecz przystawał na drodze, widocznie rozmyślał 

nad niespodziewanym szczęściem.
W tej chwili Wokulskiego tknęło szczególne przeczucie. _ 

i .— Wysocki!... — zawołał, — A twemu bratu jak na imię?
— Kasper — odpowiedział człowiek wracając pędem.
— Przy jakiej mieszka stacji?
— Przy Częstochowie, panie.
■— Idź do domu. Może Kaspra przeniosą do Skierniewic.
Ale ten zamiast iść, zbliżył się. _
— Przepraszam, wielmożny panie — rzekł nieśmiało, — 

ale jak mnie kto zaczepi: skąd mam tyle pieniędzy?...
— Powiedz, że na rachunek wziąłeś ode mnie.
— Rozumiem, panie... Bóg... niech Bóg...

, Ale Wokulski już nie słuchał; szedł w stronę Wisły myśląc:
'„Jakże oni szczęśliwi, ci wszyscy, w których tylko głód 

wywołuje apatię, a jedynym cierpieniem jest zimno. I jak łatwo 
ich uszczęśliwić!... Nawet moim skromnym majątkiem mógłbym 
wydźwignąć parę tysięcy rodzin. Nieprawdopodobne a prze­
cież — tak jest.“

Wokulski doszedł do brzegu Wisły i zdumiał się. Na kilku-

morgowej przestrzeni wznosił się tu pagórek najobrzydliwszych 
śmieci, cuchnących, nieomal ruszających się pod słońcem, 
a o kilkadziesiąt kroków dalej leżały zbiorniki wody, którą pita

„O tutaj — myślał — jest ogniwo wszelkiej zarazy. Ca 
człowiek dziś wyrzuci ze swego mieszkania, jutro wypije; póź­
niej przenosi się na PowązL: i z drugiej znowu strony miasta 
razi bliźnich pozostałych przy życiu.

Bulwar tutaj, kanały i woda źródlana na górze i 
by ocalić rokrocznie kilka tysięcy ludzi od śmierci, a kilka­
dziesiąt tysięcy od chorób... Niewielki praca, a zysk nieobli* 
czony; natura umie wynagradzać.1*

Na stoku i w szczelinach obmierzłego wzgórza spostrzegł 
niby postacie ludzkie. Było tu kilku drzemiących na słońcu 
pijaków czy złodziei, dwie śmieciarki i jedna kochająca się paja, 
złożona z trędowatej kobiety i sUchotniczego męzezyzny, który 
nie miał nosa. Zdawało się, że to nie ludzie, ale widma ukrytych 
tutaj chorych, które odziały się w wykopane w tym miejsc’* 
szmaty. Wszystkie te indywidua zwietrzyły obcego człowieka; 
nawet śpiący podnieśli głowy i z wyrazem zdziczałych psów 
przypatrywali się gościowi.

Wokulski uśmiechnął się.
„Gdybym tu przyszedł w nocy, na pewno wyleczyliby mnie 

z melancholii. Jutro już spoczywałbym pod tymi śmieciami, 
które — wreszcie — są tak wygodnym grobem, jak każdy inny. 
Na górze zrobiłby się wrzask, ściganoby_ i wyklinano tycn 
poczciwców, a oni — może wyświadczyliby mi łaskę.

„O bo nie znają, w snach mogilnych drzemiący, ciężkich 
trosk żywota, i duch się ich już nie szamota w pragnieniach 
tęsknych a bezsilnych."

„Ależ ja zaczynam być naprawdę sentymentalny?... muszę 
mieć nerwy dobrze rozbite. Bulwar jednak nie wytępiłby takich 
oto Mohikanów; przenieśliby się na Pragę albo za Pragę, 
uprawialiby w dalszym ci ĝu swoje rzemiosło, kochaliby się* 
jak ta dwójeczka, ba, nawet mnożyłby się. Co za piękne, oj­
czyzno, będziesz miała potomstwo, urodzone i wychowane na 
tyin śmietniku, z matki okrytej wysypką i beznosego ojca! .

„Moje dzieci byłyby inne; po niej wzięłyby piękność, p<ł 
mnie siłę... No, ale ich nie będzie. W tym kraju tylko choroba, 
nędza i zbrodnia znajdują weselne łożnice, nawet przytułki dl  ̂
potomstwa. '

<Dalszy ciąg nastąp**
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Kom itet Blokow y 110
sk a rż y  s=ę

Komitet Blokowy nr 110 ma 
kłopoty z posesją przy ul. 
Trzebnickiej nr 56. W budyn­
ku tym mieści się fabryczka 
wędlin. Byłaby ona placów­
ką bardzo w bloku po­
żądaną gdyby: 1) jej właści­
ciel nie rozpoczynał pracy o 
godz. 3 nad ranem; 2) gdyby 
hałasy motoru nie budziły 
wszystkich mieszkańców tego 
pięciopiętrowego budynku i 3) 
gdyby wyziewy z fabryczki 
nie wdzierały się do wszyst­
kich mieszkań.

Ponieważ w . budynku mie- 
Bzkają robotnicy i studenci, 
którzy w tych warunkach 
nie mogą sypiać 1 wypoczy­
wać przed pracą, studenci 
zaś poświęcać się nauce — 
te niemiłe zjawiska wywołują 
Ich protesty.

Ponieważ interwencje Ko­
mitetu Blokowego nie poma­
gają, postanowił on, za na­
szym pośrednictwem, zapytać 
odnośne władze: czy istnieją­
cy stan rzeczy nie mógłby u- 
leć zmianie?

Przewodniczący bloku nr 
110, który pisemnie zwrócił 
się do nas w tej sprawie, wy­
raża przekonanie, że nocna 
produkcja wędlin nie jest ko 
nieczna 1 nawet budzi za­
strzeżenia swymi warunkami 
sanitarnymi.

Zwracając czynnikom kom 
petentnym uwagę na żale mie 
szkańców bloku, przypuszcza­
my. że nocna praca fabrycz­
ki wędlin zostanie zbadana 1 
— jeł.eli Komitet Blokowy nr 
110 ma słuszność po swojej 
stronie — jej dalsza produk­
cja nie będzie pozbawiać snu 

, ludzi pracy. Tu wic:
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Park Kultury rozbudowuje się

Tereny „ A ” -  dla celów ośw iatow ych 
Tereny „ B ”  -  dla ro zry w k i

Wszystkie urządzenia i bu­
dowle Parku Kultury zostaną 
w najbliższym czasie celowo 
wykorzystane.

Teren „A“ przemieni się w 
wielkie muzeum osiągnięć kul 
turalnych, technicznych i poli­
tycznych. Obszar „B“ zostanie 
rozszerzony park nad Odrą. 
ORZZ wykorzysta pawilony 
nadrzeczne dla celów oświato­
wych i rozrywkowych.

Mała przystań nad Odrą 
stanie się ośrodkiem sportów 
wodnych i pierwszą we Wro­
cławiu wypożyczalnią kajaków 
dla niezrzeszonych w klubach 
sportowych..

Osoba kierownika imprezo­
wego dyrekcji terenów powy- 
stawowych ob. Długosza, cenio 
nego i wypróbowanego przy­
jaciela sportowców, gwarantu­
je nam szybkie i dobre zreali­
zowanie projektu.

W wielkim pawilonie, w któ 
rym w okresie WZO mieściły 
się stoiska „Społem", powsta­
nie olbrzymi lokal gastrono­
miczny. W dwóch innych pa­
wilonach na terenie „B“ , urzą 
dzone będą bary mleczne.

Istnieje również koncepcja 
s przemiany sklepu Nr 22 Sp<#

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I

dzielczych Zakładów Mleczar­
skich (ul. dra Wróblewskiego) 
przy pętli w Parku Szczytnic- 
kim, na trzeci bar mleczny.

Niewykorzystane dotychczas 
pawilony czterech kopuł wkrót 
ce będą mieścić stałe Muzeum 
Racjonalizatorstwa i Wynąlaz 
czości oraz Wystawę Prasy, 
która zjedzie do nas z War­
szawy.

W kuluarach Hali Ludowej 
ujrzymy wspaniałą Wystawę 
Stalinowską.

ORZZ ustalił już termin im 
prez, odbędą się one na scenie

Hali Ludowej. Od 18 czerwca 
do 17 września Wrocław zo­
baczy 14 wielkich występów 
artystów Związków Zawodo­
wych w tańcu, śpiewie i mu­
zyce. Dalsza radiofonizacja 
Parku Kultury obejmie tereny 
nad Odrą i pergolą od strony 
Ogrodu Chińskiego.

Społeczeństwo wrocławskie 
będzie miałó w najbliższym 
czasie dostęp : do gigantyczne­
go teatru, do miejsc samo* 
kształcenia się, gdzie zazna 
miłych rozrywek i wypoczyn­
ku. (Zet) '

N a  cz a sie

Zakonspirowane szwalnie
Redakcję „Słowa" odwiedzi­

ła delegacja mężczyzn, miesz­
kających na kawalerkach.

— Proszę nam poradzić: do­
kąd ma się udać mężczyzna sa­
motny, z prośbą o uszycie j 
przyszycie nowego kołnierzy­
ka do jeszcze zupełnie dobrej 
koszuli o estetyczne zacerowa­
nie w niej rozdartego rękawa, 
o zacerowanie skarpetek, o u- 
szycie . podstawowych części 
garderoby itd.? —

Wydawało by się, że odpo­
wiedź na te pytania powinna 
być prosta:

— Należy zwrócić się do 
szwalni-cerowni, gdzie czyhnoś 
ci te zostaną wykonane szybko 
tanio i dobrze...

A jednak... wyłania się tu 
problem. We Wrocławiu takich 
zakładów nie ma, jeśli zaś są, 
nikt nie wie o ,ich istnieniu.

Podobno kiedyś (bliżej nie 
wiadomo .gdzie) prowadziła ta­
kie szwalnie Liga Kobiet (w 
Zarządzie Grodzkim nie łatwo 
znaleźć kogoś kompetentnego) 
szwalnia kiedyś, była, obecnie 
jednak LK, zgodnie z zarządzę

O  Zjazd astronomów odbę­
dzie sif 11 bm. nie w auli Uni­
wersytetu (jak podaliśmy), lecz 
w sali senatu Politechniki.

Q  300 łóżek dziecinnych, prze 
znaczonych na kolonie letnie, 
zobowiązali się wykonać od 12 
maja do 10 czerwca br. ucznio­
wie Szkoły Przemysłowej D. Z. 
W. M. E. 10 bm. o godz. 15 od­
będzie się uroczyste przekaza­
nie łóżek władzom Dolnoślą­
skich Zakłodów Wytwórczych 
Maszyn Elektrycznych.

Q  Dziś o godz. 17-tej w lo­
kalu świetlicy przy ul. Kuźni­
czej odbędzie się odprawa za­
rządów kół ZMP „Młoda Gwar 
dia“.

O Walne zebranie koła Ligi 
Kobiet H obwodu odbędzie się 
12 bm. o godz. 18 w lokalu przy 
ul. Prusa 37/39.

o  Kolegium redakcyjne „Po 
prostu", zbiera się dziś o godz. 
19-tej w lokalu na Placu Uni­
wersyteckim 7.

O  Walne zebranie koła Zw. 
Zaw. Prac. Kultury i Sztuki 
przy PR odbędzie się 12 bm. o 

{godz. 15,30. Na porządku dzien­
nym m. in. wybór nowego za-

O  Wycieczkę po Odrze do la 
»ku Janowickiego organizuje 
dla swych członków i sympaty 
ików. Tow. Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej. Informacje: 
tli. Stalingradzka 32 I p.

O Na nieregularną obsługę 
autobusową narzekają mieszkań 
cy Psiego Pola. Często autobus 
„D“ odjeżdża za wcześnie i wra 
cający z teatru mieszkańcy Psie 
go Pola i Zakrzowa nie mają 
możliwości dostania się do do-

O  Jutro na basenie pływac­
kim w Oporowie, PSS otwiera 
stały bufet, suto zaopatrzony w 
napoje chłodzące i artykuły 
spożywcze.
. Q  Ciągle jeszcze miejcowi 
„wandale" wyłamują ławki w 
Parku Szczytnickim i wrzucają 
je do stawu.

O  Informacji o losie gołębia

pocztowego z dwoma obrączka 
mi nr 472 i nr 45583-48P udzie­
li B. W. (ul. Miernicza 4/3).

Q  Krakowski Zespół Cygań­
ski wystąpi w Hali Ludowej 10 
bm. o godz. 20-tej w wieczorze 
śpiewu, muzyki i tańca. W wy­
stępach wezmą również udział 
cyganie ze Związku Radzieckie-

<5 Biskupin i Sępolno nie po­
siadają ani jednej gospody. PSS, 
która miała objąć lokal po b.

ra“ przy ul. Olszewskiego, nie 
wykazała do tej chwili zainte­
resowania obiektem.

O Apteka U. S. nr 1 przy ul. 
Słowiańskiej z powodu remon­
tu została przejściowo zamknię­
ta.

O W wielu zakładach gastro­
nomicznych już we wczesnych 
godzinach popołudniowych za­
brakło wczoraj piwa i napor 
jów chłodzących. W dni upal­
ne zjawisk* to obserwujemy 
stale.

o  Teczki, pióra wieczne, le­
gitymacje itp. przedmioty zna­
lezione w tramwajach i auto­
busach w okresie od 21 do 31 
maja br. są do odebrania w dy­
rekcji MZK, Plac Solny.

Q  Legitymacja tramwajowa 
na nazwisko Jankowiak Wł. 
jest do odebrania w redakcji 
„Słowa".

O Pozostawiona w taksówce 
nr 76 teczka jest do odebrania 
u właściciela taksówki ob. Ru­
dolfa Helda ul. Grudziądzka 
81 m. 7.

o  W dniu 9. 0. o godz. 18-tej 
w lokalu Szkoły Rzem. Art. 
(Kościuszki 82, trzecie piętro) 
odbędzie się Organizacyjne Ze­
branie Klubu Korespondentów 
Młodzieżowych z terenu III 
Dzielnicy Ź. M. P.

O Zarząd III Dzielnicy ZMP 
zawiadamia, że 9. bm, w Liceum 
Pedagogicznym ul. Dawida 1 
odbędzie się nadzwyczajna Od­
prawa wszystkich Przewodni­
czących Kół z terenu HI Dziel­
nicy ZMP.

Przypominamy
Nasz konkurs: „Piszemy listy do „Słowa" trwa 

przez cały czerwiec. Może w nim brać udział każdy 
Czytelnik „Słowa Polskiego", zamieszkały we Wrocła-

W listach należy poruszać osiągnięcia 1 bolączki 
każdego zakładu pracy, każdej dzielnicy i ulicy, każde­
go bloku mieszkalnego.

Najlepsze prace będą bezzwłocznie drukowane I ho 
norowane według stawek dziennikarskich.

Dla laureatów konkursu przewidziano piękne na­
grody: wieczne pióro, koszulę męską, wartościowe ksią 
żkl, roczniki „Problemów" Itd. i

Rozstrzygnięcie konkur su zostanie podane do wia­
domości w numerze z 5 łipca br..

W pierwszych dniach łipca zwołana będzie nara­
da laureatów konkursu z redaktorami „Słowa" w celu 
uzgodnienia stałej pracy korespondencko - dziennikar­
skiej.

KAŻDY CZYTELNIK „SŁOWA" — KORESPON­
DENTEM NASZEGO PISMA!

Dzieci należy kochać rozsqdnie

Matki nie doceniają korzyści
fekfe dniu żłobki

Wydział Opieki Społecznej 
we Wrocławiu prowadzi 7 
żłóbków rejonowych. Dwa z 
nich otwarto dopiero w ubieg­
łym miesiącu — przy ulicy 
Szymanowskiego 2 i na Sępol­
nie przy ul. Zakrzewskiej 8. 
Ośrodki te , może nie są kom­
fortowe, nic im jednak nie 
można zarzucić w zakresie wy 
posażenia i obsady fachowej.

7 żłóbków Opieki Społecznej 
może zapewnić opiekę ponad 
trzystu dzieciom, a wiąc bar­
dzo niewielkiemu procentowi 
maleństw wrocławskich (Wroc 
ław liczy około 24 tys. dzieci 
w wieku przedszkolnym, w 
tym sporo niemowląt). A jed­
nak żłóbki nie są przepełnione. 
Przeciwnie, „obsadzone" jest 
zaledwie 60 proc. miejsc.

I nasuwa się więc pytanie: 
dlaczego kobiety pracujące i 
posiadające maleńkie dzieci 
nie korzystają z dobrodziejstw, 
jakie daje żłóbek, zapewniają­
cy bezpieczne „przechowanie" 
dziecka, zdejmujący zatem z 
głowy matki nieustanny nie­
pokój?

D ziś ostatni dzień
Obywatele, którzy nie 

złożyli podpisu pod Ape­
lem Sztokholmskim, mogą 
złożyć swój podpis, w dniu 
dzisiejszym w Miejskim 
Komitecie Obrońców Poko 
ju, ul. G. Zapolskiej Nr 4, 
I-sze p„ pok. nr 153.

Nawołufemy do ogfóoii&ośsi

4 ofiary kąpieli
"Wczorajszy gorący dzień (32 

stopnie w cieniu) wywabił, na 
plażę i nad brzegi Odry, Oła­
wy i kanałów — mieszkańców 
pragnących odpocząć ną świe­
żym pqwietrzu.

Tropikalny upał spowodował, 
że sporo osób zażywało kąpieli. 
Niestety, nie obeszło się bez 
ofiar.

W Maślicach Małych (za Pil- 
czycami) w starej gliniance u- 
tonęła 25-letnia Feliksa Pawla- 
kówna, pracownica domowa 
(Maślice Małe, ul. Hodowlana 
nr 19). Na widok tonącej jakiś 
mężczyzna zrzucił fcbranie i sko 
czył na ratunek. Wkrótce do­
padł do nieszczęśliwej, lecz ta 
objęła go tak silnie, że oboje 
poszli na dno. Strażacy, przyby 
li samochodem, wydobyli ofia­
ry; lekarz Pogotowia — mimo 
półgodzinnych usilnych zabie­
gów — nie zdołał przywrócić

Pawlakownę i ratującego ją do

Na końcu ul. Marsz. Stalina 
w pobliżu mostu Karłowickiego, 
ża tamą na plaży, utonął 24-let 
ni Stanisław Ferdek (Oleśnicka 
nr 22), zwłoki którego wydoby­
li strażacy.

Wreszcie w basenie poniemiec 
kim przy zbiegu ul. Wierzbowej 
Oławskiej i Ofiar Oświęcim­
skich utonął 8-letni chłopiec 
niewiadomego nazwiska. Straża 
cy z II oddziału wydobyli chłop 
ca bosakami, a przybyli na 
miejsce dwaj lekarze Po<"'ł"wia 
Ratunkowego stwierdzili śmierć.

Jeszcze raz nawołujemy do 
ostrożności przy kąpieli i prze­
strzegamy przed kąpaniem się 
w miejscach niedozwolonych.
■____________  (y)

O iw ar«*!e  w n ie d z ie !ę

Wesołe miasteczko
w Parku Kultury

W najbliższą niedzielę w 
Parku Kultury zostanie otwar 
te wesołe miasteczko.

Zjednoczone przedsiębior­
stwo rozrywkowe, po pięcio­
miesięcznym pobycie w Szcze­
cinie, przybyło do Wrocławia 
na cały sezon letni. W tej 
chwili pracownicy przedsię­
biorstwa montują urządzenia 
„miasteczka". Szereg najroz­
maitszych karuzel — od ma­
łych dziecięcych tzw. „koniko­
wych" — do „fali morskiej" 
i „diabelskiego młyna", rakieta 
kręcąca się z zawrotną szybko 
ścią, samochodziki elektryczne, 
„gabinet śmiechu", strzelnice

— to wszystko obejmiemy w 
posiadanie już w najbliższą 
niedzielę. Na miejscu organi- 
.zuje się również bufety, w któ 
rych będzie można otrzymać 
wszystko do jedzenia i picia, 
poza napojami wyskokowymi.

Cały teren będzie zradiofo- 
nizowany.

14 bm. rozbija także namio 
ty Cyrk Nr 2 i tego samego 
dnia odbędzie się pierwsze 
przedstawienie.

Wrocławianie nie będą mo­
gli narzekać na brak atrakcji. 
Wspaniały Park Kultury sta­
je się dla nas miejscem wy­
poczynku i rozrywki. (Zet).

Gozownicy i Wotiodsggowsy
radzili we Wrocławiu

Wydaje się nam, że wiele 
kobiet nie docenia dobrodziej­
stwa żłóbka i po staremu zo­
stawią dziecko pod opieką 
bądź dziecka starszego, bądź 
sąsiadki. Nic też dziwnego, że 
zdarzają się przykre wypadki 
z dziećmi.

Miłość macierzyńska jest u- 
czuciem godnym najgłębszego 
szacunku, okazuje się jednak, 
że matki nie zawsze umieją 
kochać dzieci rozsądnie.

Drugą stroną zagadnienia 
jest fakt, że prowadzenie żłób­
ków nie jest rzeczą prostą. Po­
ważne w tym trudności spra­
wia ciągły brak kadr pielęg­
niarskich. Mimo to liczba o- 
środków zwiększa się. Opieka 
Społeczna zamierza w tym ro­
ku uruchomić pierwszy w śród 
mieściu wielki żłóbek na 180 
dzieci. Będzie się on mieścił 
przy ul. Włodkowica.

Zjawisko małej frekwencji 
W ośrodkach oddajemy pod roz 
wagę matek wrocławskich. 
Mając na uwadze dobro dziec­
ka, wrocławianki winne w 
większym stopniu korzystać z 
udogodnień, które już dzisiaj 
zapewnia im miasto. (Wac)

niera nie prowadzi żadnych za- 
kładów dochodowych. ■ i

Zakładamy więc, że szwal. 
nia, o którą nam chodzi w na­
szym mieście nie istnieje; mi­
mo, że liczy ono wiele jednooso 
bowych gospodarstw, wielu sa­
motnych mężczyzn, sporo ro- 
dzin, w których wszyscy ich 
członkowie pracują.

Stworzenie szwalni-cerownl 
— i-to nie jednej — jest wa 
Wrocławiu problemem bardzo 
aktualnym. Warto więc zasta­
nowić się nad sprawami lokalu 
pracowników i organizatora.

Wydaje się nam, że organi- 
zatorem powinna być któraś 
ze spółdzielni wrocławskich. 
Sprawę dostarczenia pracow­
ników weźmie na siebie Wy- 
dział Opieki Społecznej.

Ze sprawą lokalu — przy d« 
brej woli i pomocy władz miej- 
slćich — nie bedzie chyba duża 
go kłopotu. (Wac) ,

N a p is inform ujqcy 
I... zamkitilĘle 

okienko
W aptece Ubezpieczalni Spo 

łecznej przy ui. Pomorskiej 
czytamy nad jednym z okie­
nek napis: „Wydawanie goto­
wych leków".

Inicjatywa godm pochwa­
ły, gdyż takie leki. jak za­
strzyki, proszki i pastylki mo 
żna byłoby pobrać na miej­
scu, nie tracąc czasu na bie­
ganie po aptekach.

Piszemy: „można byłoby",
gdyż w Ubezpieczalni przy Po 
morskiej piękna inicjatywa 
ograniczyła sie do napisu nad 
stale zamkniętym okienkiem.

Trzeba jak najrychlej albo 
zdjąć tabliczkę albo zacząć 
wydawać lekarstwa.

To drugie wydaje się nam 
słuszniejsze, (w)

uĵ cLcrujiyy kxxn 
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T ea iry
WIELKI, godz. 19 „Henryk VI n« 

SCENA KAMERALNA PTD -4 

MŁODEGO WIDZA, godz. 17 *

M u zea
MUZEUM HISTORYCZNE »

MUZEUM PAŃSTWOWE -  Urząf 
Wojewódzki.

W yslaw y
WYSTAWA SZTUKI DZIECKA -J

WYSTAWA POŚMIERTNĄ DZIEfi 
FELICJANA KOWARSKIEGO -

„WROCŁAW W SZTUCE" -  ul,

R enertuar kin
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świercze?

„SCALA", ul. Mikołala 37 -  „Le­
gitymacja partv1na" fradz.),

„WARSZAWA", ul Fredry 16 -i

..PAWILON". Park Kultury '•* 
„Hrabia Monte Ctiristo" II re*

..POLONIA", ul. Zeromskieeo 5J,

„PIONIER", ul Stalina 71 „MloM 
Gwardia" I-aza cz (radz), Bodz.

godz.̂  19, 20̂  21: 
lizm" 125-Iecle Teatru Małego

„TĘCZA", ul Kościuszki 171 -> 
„Konfrontacja" (radź), godŁ

"̂ .Torpedowiec nieugięty" (radz.). 
czynne 15,30. 17.45 i 20.

„LETNIE", ul. Olszewskiego 13 f 
„Nauczycielka bawi sd(" (szweflJ

„FOTOPLASTIKON". ul. Staliw 
gradzka 54 -  wyświetla codŁ 
godz 9—21 „Marocco".

OGRÓD ZOOLOGICZNY -  «1‘
Wróblewskiego, otwarty codz. o» 
godz. 9—19.

Nocne dy iu rv  a»*ek
Pod ..Lwem4*. PI. PKWN 2. ^

DYŻURY POGOTOWIA CHIBIIB̂  
GICZNEGO -  dziś w Szpî U 
Wojewódzkim, ul. WszystWco 
Świętych 1 (teł. 26S3).

Syiaearam yio U/rocłau/iu
R o zw a ża n ia  w  d zie ń  apa ln?

We Wrocławiu, odbył się 
wojewódzki zjazd delegatów 
Dolnośląskiego Zrzeszenia Ga 
zowników, wodociągowców i 
techników sanitarnych. Zada­
niem zjazdu było omówienie 
usprawnienia pracy poszcze­
gólnych zakładów użyteczno­
ści publicznej w naszym woje 
wództwie.

Żywa dyskusja, która roz­
winęła się po referatach fa­

chowych, wykazała, że człon­
kowie Zrzeszenia doceniają 
znaczenie stojących przed ni­
mi zadań. Uczestnicy zjazdu 
odbyli również , wycieczki do 
Opola i Groszowic, gdzie zwie 
dzili tłocznię wodną, oraz do 
gazowni w Brzegu.

Obradom przewodniczył 
przodownik pracy gazowni 
wrocławskiej Zenon Wajs.

Należałoby we Wrocławiu 
usprawnię dostawę napojów 
chłodzących. W ciągu ostat­
nich paru dni można je było 
nabywać w licznych kioskach 
dopiero po południu.

Lody cieszą się wciąż wzra­
stającym powodzeniem; brak 
jest na ulicach miasta „ lodzia-

Okulary przeciwsłoneczne — 
to %ie fnały problem. Albo ich 
nie można dostać, albo są za 
drogie.

W zeszłym roku PDT posia­
dało na składzie gustowne i 
stosunkowo tanie okulary. Mia 
ły one szalone powodzenie. Dla 
czego brak ich w tym roku?

Popyt na kąpielówki męskie 
sprawie, że za mało ich jest 
w sklepach handlu uspołecz­
nionego. Kąpielówki wełniane

można dostać jedynie v> 
pach przy ul. Stalina. Jf»*** 
cena (iOOO zł) nie kazdern* 
umożliwia nabycie tego ,Arlr_ 
kulu letniej potrzeby". War 
by go rzucić na rynek trocM 
więcej.

Grabiszynek posiada 
znany wrocławianom * 
staw. Rozciąga się on na V. 
łjidnie od tej dzielnicy. Moi 
doń trafić, idąc ulicami d 
Polaka, Beyzyma, Lakierniê

Staw okalają łąki » 
co łącznie tworzy miły 
zapewniający dobry * Pr 
jemny odpoczynek. Sam si , 
obszerny i nie głęboki, specl 
nie odpowiada pływakom V 
czątkującym i młodzieży ", 
umiejącej pływać. ...

Z daleko od miasta, 
ten staw przypomina natur v 
ny krajobraz wiejski, (
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